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Aiœv W NOWYM TESTAMENCIE

A utorzy Nowego Testam entu p o słu g u jący  s ię  terminem aCóv używają g o - w  za­

le ż n o śc i od k o n te k s tu  -  bądź to  w se n s ie  czasu (w iek, w ie k i, d łu g i c z a s ) ,  bądź 
p rz e s t r z e n i  ( ś w ia t) .

W n in ie jszy m  a r ty k u le  pragniem y odpow iedzieć na dwa p y ta n ia : 1) o ja k ie j  
rz e c z y w is to śc i p i s a l i  au to rzy  NT, po słu g u jący  s i ę  tym terminem? 2) czy j e s t  to  

rzeczy w isto ść  je d n a  i  jednorodna? W l i t e r a t u r z e  p o ls k ie j  b rak  w yczerpującego opra­

cowania ty ch  problemów, n a to m iast pozycje  obcojęzyczne n ie  d a ją  rozw iązań zadowa­
la j  ącycłJ

W odpow iedzi na te  p y ta n ia  w pierwszym punkcie z o s ta n ie  p rzedstaw iony  ogól­

n ie  zak res  znaczeniow y te rm inu : aCóv u P la to n a iA ry s to te le s a  o raz jego  h e b ra js k ie ­

go odpow iednika oZam w BH, aCÓJV w LXX oraz dZam i  a ló v  w apokryfach  ST i  w l i t e ­
ra tu rz e  r a b in a c k ie j . K olejne dwa punkty  do tyczą  ju ż  NT. Termin aCóv w pismach

.2nowotestamentowych bardzo rzadko w ystępu je  bez przydawki , s tąd  w pukcie  drugim 
z o s ta n ie  omówiony te n  te rm in  w p o łą cz e n iu  z przydawkami, a w trz e c im  -  aCÓV jako  

eon ( ś w ia t ,  w iek ).

1. Alcćw a m yśl g recka  i  ju d a is ty c z n a

Termin a (ó v , z aw ie ra jący  g re c k i ź ró d ło słó w , w ystępu je  ju ż  w p o e z ji  s ta r o ż y t -  
3nej (Homer) na o znaczen ie  ż y c ia , o k resu  ż y c ia  i  mocy ż y c ia  Zakres znaczeniowy 

tego te rm inu  w środow isku greckim  z o s ta ł  u s ta lo n y  głów nie p rzez  P la to n a  i  A rysto ­
t e l e s a ,  ch o c iaż  p o s łu g iw a li s ię  nim tak że  ju ż  w cześn iej ta c y  f i lo z o fo w ie , ja k  He-

4
r a k l i t  czy Empedokles

P la to n  w swym d z ie le  Tim ajos  p o św ię c ił  w ie le  m ie jsca  w y ja śn ien iu  term inu  
aCcbv, o ry g in a ln ie  p rzez  n iego  rozumianego^ Według tego  f i lo z o f a  <xC(dV o k re ś la  ideę 

w ie cz n o śc i, będącą prawzorem czasu . Bóg bowiem wykonał św ia t w id z ia ln y  na wzór 
id e i  i  umyśl i ł z ro b ić  pewien ruchomy obraz w ieczn o śc i: eCxò ô ênevoEL XLvriTOV ti/vcl 

a iô v o ç  TiOLf)ŒL" Tym obrazem w ieczo śc i j e s t  xpôvoç; ( c z a s ) .  W ieczność j e s t  n iezm ien­
na , bez p r z e s z ło ś c i ,  t e r a ź n ie js z o ś c i  i  p r z y s z ło ś c i .  Pomiędzy w ieczo śc ią  a czasem 

i s t n i e j e  jak o śc io w a  ró ż n ic a , ta k  ja k  pomiędzy doskonałym wzorem a zwykłą o d b itk ą .
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Dla A ry s to te le sa  atüJV j e s t  atrybutem  p ierw sze j przyczyny i  oznacza w ieczne 

trw an ie  bez zm ienności, w sen s ie  szerszym  a try b u t te n  p rzynależy  tak że  do s fe ry  

n ie b ie s k ie j ,  n iebo  bowiem: „ j e s t  jedno i  w ieczne, bez początku  i  końca swego 
trw an ia" (àÀÀ*éoTi/v E tę  moli 0Ll6 lo£ apxn^ wox teXeutttv ouh)^ Według S ta g iry ty  

alüïv n ie  j e s t  -  ja k  u P la to n a  -  radykalnym przeciw staw ieniem  ypóvos , lecz  trwaniem 

k tó re  tak że  xpôvoç obejm uje.

Terminem tym, znanym na g runc ie  greckim , p o s łu g u je  s i ę  rów nież LXX, k tó ra  
8za pomocą ctCóv tłum aczy dziew ięć h e b ra jsk ic h  terminów , spośród  k tó ry ch  n a j i s t o t ­

n ie js z e  są  dwa: dZäm (lu b  êlôm, oZam, aZam) o raz  (ad.
9

Termin 5Zam j e s t  znany we w szystk ich  sem ickich g a łę z ia c h  językowych Ety­

m ologia tego  p o ję c ia  ni«7 : e s t  u s ta lo n a . Dawniej wywodzono j e  z h eb r. rd z e n ia  (Zm, 
co znaczy „ z a k r y ty " ^  Obecnie wiadomo, że rdzeń  te n  w ystępu je  ju ż  w te k s ta c h  z 

Rasz Szamra, pochodzących z okresu ok. 1500 l a t  przed C h r ., z aw ie ra ł on ju ż  
wóczas podobną id eę  ja k ^ Z w i w BH^

N a jczęśc ie j te rm in  $Zam "występuje w te k ś c ie  b ib lijn y m  w p o łączen iu  z przyim- 
kami^ Z przyimkiem m i n ^  ^óZam oznacza: o d le g łą  i  b l i ż e j  n ie  o k re ś lo n ą  p rzesz ło ść  

(Joz 24, 2 ) ,  d łu g i odcinek czasu (Iz  42, 14) trw a ło ść  i  niezm ienność panowania Bo­

ga (Ps 93, 2 ) ) ,  s ta ło ś ć  postępow ania Boga względem człow ieka (Iz  49, 9; 63, 16;

Ps 119, 5 2 ), a try b u t s ta ro ż y tn o ś c i ( J r  5 , 15; Ez 26, 2 0 ). Zgodnie ze znaczeniem 

przyimka min w wymienionych te k s ta c h  oZam wskazuje na p rz y sz ło ść .
Dwa następne  przy im ki: âd i  Ze , z którym i rów nież łączy  s i ę 'oZam, nadają  

14
temu term inowi znaczen ie  p rzyszłośc iow e . Warto p o d k re ś l ić ,  że oba t e  przyim ki 

w p o łączen iu  z f 5Zam w yrażają  podobne id ee : o d le g łą  i  b l i ż e j  n ie  o k reś lo n ą  p rzy­

sz ło ść  (Rdz 13, 15; 3 , 2 2 ) , czas ży cia  człow ieka (Wj 32, 13; 1 Sm 1, 2 2 ), trw a­

ło ść  i  niezm ienność postanow ień Boga, n ieodw ołalne s p e łn ie n ie  s ię  Jego zapowiedzi
(Wj 12, 24; Iz  45 , 17).

W wypowiedziach z zaprzeczeniem  powyższe z ło ż e n ia  mogą oznaczać czas bez 

żadnego o g ra n ic z e n ia  (Rdz 6 , 3; Prz 27, 24).

W BH w ystępuje  rów nież ł oZam bez przyimków w form ie nomen rectum  Niewąt­

p liw ie  jednym z n a jb a rd z ie j  do n io sły ch  tekstów  z t e j  grupy j e s t  wypowiedź zaw arta 

w Iz 26, 4: „Z łó żc ie  n a d z ie je  w Panu na zawsze, bo Pan j e s t  w ie k u is tą  (ölarnZm) 
s k a łą " . L iczba mnoga te rm inu  r 5 Zam, o k re ś la ją c eg o  s k a łę ,  k tó ra  o b razu je  Boga, 

p o d k re ś la  p rzy s łu g u jąc y  Mu szczególny  przym iot w ieczn o śc i. W ieczność Boga w i s t o t ­
ny sposób ró ż n i s i ę  od „w ieczności" przypisyw anej człowiekowi ( s tw o rz e n iu )^

Zakres znaczeniowy term inu f 5Zam, w ystępującego w te k s ta c h  BH, n ie  pow stał 

w wyniku spekulatyw nego m y ślen ia , lecz  -  co j e s t  typowe d la  środow iska sem ickiego

z akomodacji wyników o b serw ac ji św ia ta  p rzyrody (Dn 12, 3) do opisów innych 

rz e c z y w is to śc i. Św iat przyrody  ch a rak te ry z u je  s ię  pewną s t a ł o ś c i ą ,  t rw a ło ś c ią ,  co 

szc z eg ó ln ie  o d z w ie rc ie d la ją  gwiazdy i  sk a ły . Od św ia ta  przyrody hag iografow ie
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p r z e s z l i  do o k re ś la n ia  p rzez  pewne podobieństwo Boga, człow ieka o raz  r e l a c j i  cz ło ­
wieka do Boga, p o słu g u jąc  s ię  tym samym terminem ^oZam ^

Powyższe omówione z ło ż e n ia  przyimkowe z ‘oZam oraz jego  użycie  w form ie no­

men rectum  z n a jd u ją  swój wyraz w LXX. Jak  ju ż  wyżej zaznaczyliśm y w LXX n a jc z ę śc ie j 
używa s ię  term inu CLtcdV przy  tłum aczeniu  h eb ra jsk ieg o  *óZam^&

Tłum aczenie g reck ie  (LXX) posłu g u je  s ię  licznym i przyimkami, k tó re  tw orzą 
zwroty wraz z terminem aCÓV .

W w ięk szo śc i tekstów  CTi'aCcdvoc; odnosi s ię  w prost do Boga (Ps 93 [9 2 ], 2) 
lub do Jego przymiotów, np. łaskaw ości (Ps 25 [2 4 ], 4 )19 W LXX spotyka s ię  również 

n a s tę p u ją ce  zwroty: ég a iövo£  (np. J r  7, 7 ) , npó TOÜ aCóvos (np. Prz 8 , 23) odno­

szące s ię  ao p rz e s z ło ś c i ,  a w wypadku Prz 8 , 23 myśl s ię g a  nawet odw ieczności. 

N atom iast na p rz y sz ło ść  w skazują zw roty: toO aCćSvo£ (np. Rdz 13, 15),
6CaCóvo£(Pwt 12, 28) o raz  -  n a jc z ę śc ie j  -  £L£ tov Gxöva. (np. Sdz 2 , 1 ) ^

Ponieważ LXX j e s t  jednak  dziełem  niejednorodnym , obserwujemy niekonsekw encje 
w p rz e k ła d z ie  będące sw o is tą  in te r p r e ta c ją  te k s tu  o ry g in a ln eg o . Dostrzegamy to  

szczeg ó ln ie  w tych  m ie jscach , w k tó ry ch  LXX term in  h b r. (różny od oZ~ am c z y Ład) 

wyjątkowo tłum aczy za pomocą citœv , np. w yrażenie z 1 Krn 17, 16: „ [ . . . ]  p rzyp ro ­

w adziłeś  mnie aż tu ta j "  w te k ś c ie  greckim  zyskuje  inne znaczen ie : „ [ . . . ]  umiłowałeś 
mnie na w iek i"  (ëœç e.Cćjuoę).

Obok BH i  LXX również apokryfy ST oraz l i t e r a t u r a  rab in ack a  rz u c a ją  św ia tło  
21d la  lepszego rozum ienia term inu auńv w NT

U progu ery  c h rz e ś c i ja ń s k ie j  w ap o k alip ty ce  ju d a is ty c z n e j ro zw in ię to  naukę
22 . ■» o dwóch eonach . Wyraźnie, zaznacza s ię  tam n a p ię c ie  pomiędzy ò attûv OUTOQ (doczes-

* 23n o śc ią  z ła )  a ó  cuüJV ò uéÂÀov (p rz y sz łą  epoką doskonałą) . Doczesność -  św iat n ie ­

sp raw ied liw ośc i (HenEt 48, 9) s t a j e  s ię  godny pogardy, jednak w ierzący  w in ien  ocze­

kiwać poko ju , k tó ry  będzie  znamieniem przyszłego  św ia ta  (HenEt 71, 15). Szczegółową 

c h a rak te ry s ty k ę  obecnego św ia ta  (eonu) zaw iera ApBasyr 44, 8 -9 , według k tó re j  obec­

na rzeczy w isto ść  u leg n ie  u n ic e s tw ie n iu , na tom iast w nowym eon ie  w ierzący  z o s ta n ie  

wyzwolony z m arności i  o g ra n ic ze n ia  (HenSłow 65, 8 n . ) .  Ten eon będzie  jednak  udzia  

łem n ie lic z n y c h  (4 Ezd 8, 1).
24Myśl o dwóch eonach zaw ie ra ją  również pisma ra b in a ck ie  Do roku 70 po Chr.

w te jż e  l i t e r a t u r z e  rzadko jednak  po jaw iało  s ię  ro z ró ż n ie n ie  dwóch światów. Nauka

o eonach z ro d z iła  s ię  w k o n tek śc ie  odp ła ty  w iecznej i  zm artw ychw stania. W J  BM 8c

(Schime on b. Schetach 90-70 przed C hr.) znajdujemy n as tęp u jącą  wypowiedź: „Zysk
całego  tego  wieku" ( aZema) , a w Aboth 2 , 7 (H i l le l  ok. 20 r .  przed C h r .) :  Życie 

— 25p rzy sz łeg o  wieku" ( aZema)
Powyższe świadectwa w skazują, że ro zw in ię ta  w późn ie jszy ch  w iekach w l i t e r a ­

tu rz e  ra b in a c k ie j  nauka o dwóch wiekach (św ia tach) s ię g a  czasów p rz e d c h rz e śc ija ń ­

sk ic h .
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Isto tnym  elementem nowości powyższych wypowiedzi w stosunku do BH i  LXX j e s t  

użycie term inu aCdsv CoZäm} na o k re ś len ie  konkretnej rz e c z y w is to śc i, k tó ra  n ie  j e s t  

samym czasem, le cz  eonem obejmującym w szystko, co i s t n i e j e .

Przedstaw ione powyżej n a j i s to tn ie j s z e  ry sy  m yślenia greck iego  i  sem ickiego

na podstaw ie terminów <öZäm i  aCcóv pozw alają wskazać na odrębność k o n cep c ji czasu

i  w ieczności w jednym i  drugim św iec ie . Odręność t a  wynika z dwu różnych kosm ologii 
2 6grecka dotyczy przede wszystkim  p rz e s t r z e n i ,  n a to m iast sem icka -  czasu

F ilozofow ie greccy dokonali precyzyjnego ro z ró ż n ie n ia  te g o , co w ieczne ( aiójv 

i  tego , co czasowe (XPÓVO£). Ten radykalny p o d z ia ł n ie  j e s t  znany m yśli h e b ra js ­

k i e j ,  w k tó re j rzeczy w isto ść  ujmuje s ię  czasowo, podporządkowując j ą  całkow icie  

Bogu, k tó ry  j e s t  Panem: „Królestwo Twoje, królestw em  w szy stk ich  wieków, Twoje 

panowanie trw a p rzez  wszj k ie  poko len ia" (Ps 145, 13). Czas według sem ickiego 

sposobu m yślenia n ie  j e s t  zasadą zmienności i  n ied o sk o n a ło śc i ś w ia ta , ja k  uw ażali 

Grecy, lecz  rz e c z y w is to śc ią  kon tak tu  Boga z człow iekiem , w którym dokonuje s ię  

objaw ienie Boga w Jego m iło śc i (po r. J r  31, 3; Iz  54, 8 ) .

2. AlÓV w p o łączen iu  z przyimkami w Nowym Testam encie

. > . . 27Termin aìciv w ystępuje niem al we w szystk ich  pismach NT W form ie rzeczow ni- 
28kowej pojaw ia s ię  122 razy  . N iektóre  pisma NT zaw ie ra ją  je d y n ie  użycie  przyimkowe 

tego term inu , np. Ew angelia św. Jana czy 1 i  2 L is t  Jan a , g d z ie a ló jvw ystępu je  jedy­

n ie  z przyimkiem E ię lu b  ćx .

W z a le ż n o śc i od przyimków, z którym i łączy  s ię  ciicćiw , te k s ty  NT zaw ie ra ją  

ten  te rm in , można p o d z ie l ić  na dwie grupy: 1) atów z przyim kam i: órcó , ÉX , npó 

(wyraża ideę  p r z y s z ło ś c i ) ,  2) aûûjv z przyimkiem elç» (zaw iera  id eę  p rz y s z ło ś c i) .

Tylko t r z y  te k s ty  NT zaw ie ra ją  a iü v  w p o łączen iu  z przyimkiem óiró (Łk 1,

70; Dz 3, 21; 15, 18). W LXX przyimek te n  o k re ś la  p rz e s z ło ś ć , a nawet podkreśla  
odwieczość Boga.

W hymnie B enedżctus  (Łk 1, 67-79) Z ach ariasz , obw ieszczający  po jaw ien ie  s ię  

zbaw ienia w domu Dawida, uzasadn ia  to  p rzekonanie  słowami: „ ja k  zapow iedział przez 

u s ta  św iętych proroków od dawien dawna (ÓJt* ociövoc)" (1 } 70 ). Pierwszym prorokiem , 

k tó ry  to  o b w ie śc ił ,  by ł Natan (2 Sm 4 , 17), ży jący  w spó łcześn ie  z Dawidem i  Salo­

monem. W yrażenie ÓJt* atć5vo£ odnosi s ię  więc w pierwszym rz ę d z ie  do czasu tego pro-
29

roka Podobnie i  w Dz 3 , 21 ÓJt' aî.<jjvoç można odn ieść  do konkre tnej p o s ta c i  (tu  

do M ojżesza). O dczytanie p e łn ie jsz e g o  znaczen ia  tego w yrażenia we wspomnianych 

te k s ta c h  j e s t  możliwe po uw zględnieniu r o l i ,  ja k ą  ono odgrywa w k o n s tru k c ji  zda­

niow ej: cùç ÉÀôÀriOEV (ô  -ôeôçj ôicx crróuaToę t<5v àvicov [ . . . ]  TipcrpnTöv avroü i  porów­

nan iu  go z tek stam i Dz 15, 18, Kol 1, 26 o raz Ef 3, 9. Za pomocą te j  k o n s tru k c ji  

zdaniowej a u to r  p o d k re ś la  zgodność zdarzen ia  dokonanego w Je z u s ie  C h ry s tu sie  z tym, 
co z o s ta ło  ju ż  oznajm ione przez proroków. Podmiotem mówienia (proroków) i  d z ia ła n ia
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(także  w skrzeszen ia  Jezusa  z martwych) j e s t  Bóg: „ [ . . . ]  Bóg w ,ten  sposób s p e łn i ł  

t o ,  co p o w iedzia ł [ . . . ] "  (Dz 3, 18). I s to t ą  wypowiedzi Łk 1, 70 i  Dz 3, 21 j e s t  

u jaw nien ie  zam iaru Boga. Zamiar te n  doznał u k o n k re tn ie n ia  w mowie proroków oraz 

w d z ie le  Jezu sa .

Sw. Jakub, u z a sa d n ia ją c  na soborze w Je ro zo lim ie  p rzekonan ie  św. P io t r a  o 

zbaw ieniu , obejmującym Żydów i  pogan, p o słu g u je  s ię  zapow iedzią Am 9, 11: „mówi 
Pan, czyniący  to ,  to  są  (Jego) wyroki odwieczne (ó jf a tövoe) (Dz 15, 17b-18)3°

Od s tro n y  lu d z k ie j „wyroki Pana" m ają swoją h i s t o r i ę  w p o s ta c i  o b jaw ien ia , 

zw łaszcza w czasach p ro ro ck ic h . Do jednego z n ic h  w łaśn ie  naw iązuje św. Jakub. 

Jednak n ie  wówczas „ z ro d z ił  s ię  ów zam ysł, d la te g o  w s e n s ie  teologicznym  w yrażenie 

ÓJl' axövosw tym te k ś c ie  odnosi s ię  do w ieczności w śc is ły m  zn aczen iu . Bóg u jaw n ił, 

zapow iedzianą od dawna, „moc zbawczą" (Łk 1, 69 ). Ta moc w Bogu n ie  „ z ro d z iła  s ię "  

w czasach p ro ro c k ic h , le cz  s ię g a  odw ieczności. Bóg j e s t  od wieków n ie  ty lk o  Tym, 

k tó ry  postanow ił stw orzyć św ia t, le cz  j e s t  tak że  odw iecznie jego  Zbawicielem.

P e łn ie js z y  obraz te j  rz e c z y w is to śc i otrzymujemy uw zględnia jąc  Kol 1, 26,

w którym św. Paweł wyznaj e : „Tajem nica [ . . . ]  od wieków (cenò TOJV atœvcùv ) u k ry ta  
31[ . . . ]  z o s ta ła  objaw iona Jego świętym ". Ową ta jem n icą  j e s t  sam C hrystus W Nim, 

Synu Bożym, Bóg je sz c z e  p rzed  z a is tn ie n ie m  św ia ta  „ z ro d z ił"  swe postanow ien ie  

s tw o rzen ia  i  zbaw ien ia , w Nim te ż  dokonał tego d z ie ła .  J e s t  to :  „wykonanie ta jem n i- 

czego p la n u , ukrytego przed  wiekami ( ónó TÖV axuAWV ) w Bogu" (Ef 3, 9) . I s t n i e j e

jed en  p lan  Boga wobec cz łow ieka , zróżnicowany jakościow o (s tw o rzen ie  -  zbaw ienie) 

oraz ilo śc iow o  (c z a s -  w ieczn o ść). Bóg, p o z o s ta ją c  w ierny człowiekowi w jego  uwarun­

kowaniach h is to ry c zn y c h , objaw ia swój odwieczny zam iar (p lan  -  w yrok). Wydaje s ię  

prawdopodobne, że zwrot ÓJl' atüJVOS w Łk 1, 70 i  Dz 3, 21, wraz z n a jb liż szy m  kon­

tek stem , w p e łn ie jszy m  s e n s ie  stanow i wypowiedź w skazującą na rzeczy w isto ść  odwie­

czną.

Otrzymujemy tym samym n a s tę p u ją c e  rozum ienie  Łukaszowych tekstów : Bóg, „od 

dawien dawna zap o w ied z ia ł" , pow ziął zam iar w C h ry s tu sie  p rzed  stw orzeniem  (zbawie­

n ie )  (Łk 1, 6 9 -7 0 ), u jaw n ien ie  M esjasza (Dz 3, 18-22). Boży zam iar n a b ie ra  w ob­

jaw ien iu  wymiarów h is to ry c zn y c h : to, co w Bogu j e s t  odw ieczne, p rz y b ie ra  s z a tę  imion 
i  nazw h is to ry czn y ch  (Dawid, św ięc i p ro ro cy , M ojżesz, Abraham). W yrażenie ÓTl' 

aćciwoę (Łk 1, 70; Dz 3, 21) odw ołuje s ię  wprawdzie do tego  e tap u  uj aw nienia s ię  

zam iaru Boga, le cz  o d czy tu jąc  go w ś w ie tle  Dz 15, 18, Kol 1, 26 o raz  Ef 3, 9, mo­

żemy p rzekroczyć g ra n ic ę  h is to ry c z n ą  i  s ięg n ąć  do te g o , co odw ieczne.

W doczesności w J e z u s ie  C h ry s tu sie  z o s ta ło  ujaw nione to ,  co w Bogu j e s t  od 

wieków. Ta prawda w sw o isty  sposob z o s ta ła  ukazana tak że  w J  9, 32, gdzie wyrażę 

n ie  ÉX TOÖ OLLCOVOÇ znam ionuje z a i s tn ie n ie  nowej rz e c z y w is to śc i, do tychczas n ieobec­

nej w s tw o rzen iu , a u jaw nionej p rzez  Je z u sa , dokonującego czynów w mocy (np. uzdro-
33w ien ie  niewidomego od u ro d zen ia)
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Wspomniane wyżej te k s ty  objaw iają-w prost lub pośrednio rzeczyw istość  i s t n i e ­

ją c ą  w Bogu, zanim św iat pow stał. S k łada ją  s ię  na n ią : Chrystus (ta jem nica) (Kol 

1, 2 6 ), tajem niczy p lan  (wybranie w ierzących przed założen iem .św iata) (Ef 3 , 9 ) , 
zbawienie (Łk1, 69-70), zamysł czasów m esjańskich (Dz 3, 18-22), odwieczne wyroki, 

zbawcze postanow ienie Boga (Dz 15, 18). Otrzymujemy tym samym obraz Boga przed za­

łożeniem św iata : j e s t  to  O jciec  zjednoczony z Synem, k tó ry  postanaw ia stworzyć 
„w szystkie rzeczy" (por. Ef 3 , 9: tbxvtol htCctxvti) ,  w tym także  człow ieka, powoła­

nego n ie  ty lk o  do i s tn ie n ia ,  lecz  także do zbaw ienia. To, co znamionuje szczególnie
34Boga i  Jego zam iar, NT o k re ś la  słowem 6ó&x(chwała)

NT odnosi tę  chwałę do Boga, p rzyznając  Mu j ą  ju ż  w odw ieczności. W Jud 25 

chw ała(6ó§i)skierow ana j e s t  ku Bogu przez Jezusa C hrystusa; p rzy s łu g u je  Mu ona 

npó tkivtoç TOÛ aîtôvoç, n ^ u . j i a s t  1 Kor 2 , 7 u jaw nia, iż  ta jem nica objawiona przez 

C hrystusa, s ta j e  s ię  chwałą Jego św iętych , k tó rą  Bóg przeznaczy ł d la  n ich  przed 
wiekami (npó t<3v aióvcjv)

Chwała przede wszystkim należy  s ię  Bogu i  to  od wieków, te ra z  i  po w szystkie 

w ieki (Jud 2 5 ), na tom iast d z ię k i pojednaniu  człowieka z Bogiem przez C hrystusa j e s t  
ofiarow ana ludziom.

Duża lic z b a  tekstów  w NT zaw iera w yrażenia złożone z atóju w po łączen iu  z
. . . . . z 36 . .przyimkiem El£ , w yrażające ideę p rz y sz ło śc i . Teksty te  można p o d z ie l ić  na dwie 

grupy: 1) wypowiedzi z jednorazowym użyciem term inu aCcbv, 2) wypowiedzi z podwójnym
użyciem term inu aCcîiV. We w szystk ich  ewangeliach zwrot E tc tÓv aCöva-wy stępu j e w kon- 

37te k śc ie  d z ie ła  Boga, dokonanego w Jez u s ie  C hrystusie

W hymnie Magnificat Bóg j e s t  przedstaw iony jako Ten, k tó ry  r e a l iz u je  ob ie tn ice

zbaw ienia: „ jak  zapow iedział naszym ojcom, Abrahamowi i  jego  potomstwu na w ieki 
(e tę  TOV aiidua)" (Łk 1, 5 5 )J . Od s tro n y  Boga zbawienie ujaw nia s ię  nastaniem  kró lo­

wania Jezusa nad domem Jakuba na w ieki (Łk 1, 33). J e s t  to  abso lu tna  władza Syna 

Bożego w wiecznym k ró le s tw ie . N atom iast od s tro n y  człow ieka zbawienie oznacza udzie­

le n ie  wierzącym życia  na w iek i. NT o b f i tu je  w tym w zględzie w lic z n e  wypowiedzi, 

k tó re  w ró żno rak i sposób o k re ś la ją  tę  prawdę Życie wieczne {etę xòv aéóva) o trzy ­

muje w ierzący , k tó ry  przyjm uje od Jezusa  dar wody żywej (J 4, 14), karmi s ię  Jego 
pokarmem (j 6, 51. 58).

Pośrednio tę  myśl potw ierdza au to r 1 P, k tó ry  mówi o nowo narodzonych z n ie ­
śm ierte lnego  n a s ie n ia  p rzez  słowo Boże żyjące i  trw ające na w ieki (1 P 1, 2 5 ) ^  

Żadna obca moc n ie  może odebrać nowego życia  uczniom, k tó re  j e s t  darem Jezusa d la  

w ierzących (J 10, 28). Syn Boży ma życie  w so b ie , ludziom zaś n a jp e łn ie j zo sta ło  

ono objawione w Jego wywyższeniu, k tó re  j e s t  równocześnie uwielbieniem  (J 3, 14- 

16). Poprzez znaki Jezus zapowiada życie  na w iek i, k tó re  j e s t  nowym sposobem i s tn i e ­
n ia  człow ieka w ierzącego (1 11, 1 -4 4 )^

D zieło Jezusa  wśród w ierzących ma znamiona trw a ło śc i na w ieki (e iç  tov alójua)
A 2d z ię k i darowi (P arak le tow i) , k tórego O jciec u d z ie l i ł  im na prośbę Jezusa ( j  14, ló'l
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P a ra k le t -  Duch Święty -  odgrywa szczególna r o lę  w u jaw nianiu  d z ie ła  Jezu sa . Uobec­

n ia  On tak że  zbaw ienie dokonane przez C hrystusa i  udostępn ia  je  ludziom; s tąd  

grzech  przeciw ko Duchowi Świętemu n ie  należy  do k a te g o r i i  występków wypływających 

ze s ła b o ś c i lu d z k ie j ,  le cz  oznacza sp rzec iw ien ie  s ię  z a is tn ia łem u  nowemu porządko­

w i, dokonanemu p rzez  C hrystusa d z ie łu  zbawczemu. Można go zatem o k re ś lić  jako
. 4 3grzech z a p a rc ia  s ię  Ewangelie dwukrotnie p o d k re ś la ją  f a k t ,  iż  te n , kto d o p uścił

s ię  b lu ź n ie rs tw a  przeciwko Duchowi Świętemu, n ie  otrzyma odpuszczenia na w ieki (Mk

3, 29; Mt 12, 32). Ten rodzaj grzechu s t a ł  s ię  udziałem  narodu wybranego co do c ia -  
44ła  -  I z r a e la .  Fakt te n  sym bolizuje drzewo figowe (Mk 11, 14; Mt 21, 19) . Naród

wybrany o d rz u c ił  M esjasza, doprowadzając do zerw ania z Bogiem i  podobnie ja k  usch łe  

drzewo figow e, jak o  nieowocujące (Mt 21, 19), n ie  może być ju ż  pokarmem d la  kogo­

kolw iek. Występek I z r a e la  na leży  do k a te g o r i i  z ap a rc ia  s i ę ,  sprzeciw u wobec d z ie ła  

Boga w Je z u s ie  C h ry s tu s ie , ujawnionego w Duchu Świętym.
. 45

46

D efinityw ny c h a ra k te r  d z ie ła  Jezusa C hrystusa  podkreśla  l i s t  do Hebrajczyków

Jezus jako  arcykap łan  na w ieki (5 , 6) s t a ł  s ię  sprawcą zbaw ienia wiecznego (5, 9)

przez dokonane d z ie ło ,  k tó re  zo s ta ło  dokonane w Jego k ap łań sk ie j posłudze (7 , 28)

C hrystus s t a j e  s ię  d la  lu d z i wraz ze swoim dziełem  dostępny n ie  ty lk o  w doczesności

( d z i s i a j ) ,  a le  tak że  na w ieki (13, 8 ) , wprowadzając jako  poprzednik (6 , 20) do no- 
47wego i s tn i e n i a  na w ieki w szystk ich  zbawionych

L is ty  św. Pawła oraz l i s t y  k a to l ic k ie  skierowane do gmin zaw iera ją  pouczenia
. . . . . . . 48i  napom nienia pod adresem w ierzących, aby w p e łn i  p r z y ję l i  moc d z ie ła  Jezusa 

Gminy c h rz e ś c i ja ń s k ie ,  do których  te  l i s t y  by ły  p isan e , ży ły  ju ż  po zmartwychwsta-
• T 49m u  Jezusa

Znamię czasów c h rz e śc ija ń sk ic h  stanow i cześć oddawana jedynemu Bogu b ło g o s ła ­
wionemu na w iek i (Rz 1, 2 5 ) ^ ,  d z ięk i czemu w ierzący  otrzym ują szczególne u c z e s tn ic ­

two w Bożym trw an iu  i  są uzd o ln ien i do p e łn ie n ia  Jego w oli w wymiarach p rzykazan ia  
m iło śc i (1 J 2 , 1 7 ) ^  J e s t  to  n ieu stanne  z b liż a n ia  s ię  do Syna Bożego, k tó ry  j e s t  

Prawdą u d z ie la ją c ą  s ię  wiernym i  trw ającą  w n ich  na w ieki (2 J  ? ) . Uczeń C hrystu sa , 

trw a jąc  w obecności Pana (w słow ie i  d z ia ła n iu ) ,  j e s t  Mu posłu szny , dokonuje d z ie ł  

w mocy, k tó ry ch  sam Bóg swoim au to ry te tem  b ro n i i  po tw ierdza: „Bóg i  O jc iec  Pana 

Jez u sa , Ten, k tó ry  j e s t  błogosław iony na w ie k i, w ie , że n ie  kłam ię" (2 Kor 11,
3D52.

P rz y ję c ie  nowego sposobu życia  w mocy C hrystusa zmartwychwstałego oznacza 

pow ierzen ie  sw ojej osoby Bogu sprawiedliwemu na w iek i, k tó ry  zaspokaja w szelk ie 

p o trzeby  (2 Kor 9 , 9 ). Nowy wymiar ży cia  zobowiązuje do postawy świadectw a, pe łne­

go t r o s k i  o b ra c i :  „ j e ż e l i  więc pokarm gorszy b ra ta  mego, n ie  będę ja d ł  m ięsa na
53w ieki (et£ TÒv aichva.), aby n ie  gorszyć b ra ta  mego" (1 Kor 8, 18) .

W ierzący w Jezu sa  otrzym ają życie (e tę  Tov a tó u a), na tom iast przeciw nicy 

Boga, „ [ . . . ] którym mrok ciem ności na w ieki przeznaczony" (Jud 13; p o r. 2 P 2, 17),
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pozbawieni są  u d z ia łu  w nowym życiu  . Człowiek o własnych s i ła c h  n ie  może s ta ć  

s ię  uczestn ik iem  nowej rzeczy w isto śc i zbawionych i  n ie  może w n ie j  trw ać , ponieważ 

j e s t  skłonny do g rzechu , a jed y n ie  Bóg przez Jezu sa  C hrystusa może u s trz e c  w ie rzą ­

cych od upadku (Jud 24).
W nowej rz e cz y w is to śc i uczeń Jezusa  przyjm uje mądrość Boga, przeznaczoną 

przed wiekami d la  chwały w ierzących (1 Kor 2, 7 ) ^ ,  aby mógł Go w ie lb ić  w bogactw ie 

Jego m ądrości i  w iedzy, oddając Mu chwałę na w iek i (Rz 11, 33-36)56 Tak w ięc rz e ­

czyw isto ść , w k tó re j  ju ż  u c ze s tn icz ą  w ierzący , j e s t  chwałą i  uw ielb ien iem , życiem 
na w ie k i, w spólnotą Ojca i  Syna ze w szystkim i wierzącym i^?

Wypowiedzi nowotestamentowe, zaw iera jące  w yrażenie EÎ£ xobç aiuvac tûv atœvov

n a j le p ie j  w yrażają  o s ta teczn o ść  nowej rz e cz y w is to śc i z a i s tn ia ł e j  w s tw orzen iu  w 
58wyniku zbawczego d z ie ła  Jezu sa  . Rzeczyw istość t a  n ie u s ta n n ie  ujaw nia s ię  jako  

moc Jezu sa  dokonująca odnowienie s tw o rzen ia . J e s t  to  u d z ie le n ie  s tw orzen iu  ży c ia  

na w iek i. Świadectwem o s ta te c z n o śc i tego d z ie ła  j e s t  także  lo s  ty c h , k tó rz y  n ie  

poddali s ię  jego  wpływowi: „rozhukane bałwany m orskie [ . . . ] ,  d la  k tó ry ch  n ie p rz e ­

n iknione ciem ności na w ieki przeznaczone" (Jud 13), „a dym ic h  katuszy  na w iek i 
s ię  wznosi" (Ap 14, 1 1 ) ^

W wyniku d z ie ła  Jezusa  z a i s tn ia ły  w stw orzen iu  dwa porządk i: porządek chwały 
(6ó&x) i  mocy ( lokvç) (Ap 5 , 14; 7, 12) oraz porządek katu szy  (fkxoocvtoiJÓc;) (Ap 14, 
11; 19, 3; 20, 10). Nowy Testament n ie  g ło s i  jednak  o rę d z ia  „ k a tu s z y " ^ ,  a le  jed y ­

n ie  wspomina o nim , mówiąc o o s ta te c z n e j k lę sc e  sza ta n a . Liczne n a to m iast są  wypo­

w iedzi u jaw n ia jące  chwałę Boga, C hrystusa oraz w szy stk ich , k tó rzy  do Niego przyna­
le ż ą , stanow iąc K ośc io ł (Ap 3 , 2 1 ) ^ \  Obwieszczenie tego porządku j e s t  głównym ak­

centem wypowiedzi nowotestam en towych, k tó rych  m yślą przewodnią j e s t  po jednanie  

s tw orzen ia  z Bogiem, jako  i s to tn e  znamię nowej rz e c z y w is to śc i, zainaugurowanej przez
Jez u sa , w k tó re j Bóg o d b ie ra  chwałę.

62Szczególnej wymowy n a b ie ra ją  dokso log ie  NT . Nie są  one zwykłymi zakończenia­
mi m yśli przewodnich zaw artych w l i s t a c h ,  lecz  stanow ią punkt szczytowy wypowiedzi. 

Teksty p o p rzedza jące  dokso log ię  mają za zadanie  wzbudzić w c z y te ln ik u  dyspozycję 

do w ie lb ie n ia  Boga. Oddanie chwały Bogu j e s t  te ż  celem pouczen ia , z ach ę ty , a nawet 
napom nienia.

U w ielb ien ia  doznaje  Bóg p rzez  Jezusa  C hrystusa  (Rz 16, 2 7 ) ,k tó ry  wydał samego 
• • z o '

s ie b ie  ..a nasze grzechy (Ga 1 , 4 )  . Jezus otrzym uje tę  samą chw ałę, co i  O jc iec .

J eSt"64° SZC2egÓlnie P°d^ e ś lo n e  w d o k so lo g ii 2 Tm 4, 18, skierow anej w prost do J e ­

zusa Chwała Boga, ong iś n ied o s tęp n a , s t a ł a  s ię  p rzez Jezu sa  udziałem  w ierzących. 
Bog jako  Król wieków o f ia r u je  człow iekow i, k tó ry  przed (npó) dziełem  Jezu sa  pozos­

taw ał w grzechu , życie  w C h ry s tu sie  e£,£ tous aCôvas» u z d a ln ia ją c  go do u c z e s tn ic ­

twa w swej chwale (1 Tm 1, 16-17). Obrazowo ukazuje to  Ap 7, 9: Bóg, s ied zący  na 

tro n ie  w obecności an io łów , o d b ie ra  chwałę od p ro c e sy jn ie  przychodzących z uc isku
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wiernych*^ Wierzący ju ż  w życiu  ziemskim są  powołani do u d z ia łu  w te j  chwale d z ięk i 

duchowemu wyposażeniu, ja k ie  otrzym ują od Boga (1 P 4, 11)^^. C h rześc ijan ie  bowiem 

s t a l i  s ię  szafarzam i różn o rak ie j ła sk i Bożej w ce lu  wzajemnej służby (1 P 4, 10), 

k tó ra  prowadzi do u w ie lb ien ia  Boga. Otrzymujemy w ten  sposób eg zy sten c ja ln y  wymiar 

chwały B ożej, k tó ra  p rze jaw ia  s ię  w czynach m iło śc i względem b ra c i .  Od s tro n y  cz ło ­

wieka chwała Boża j e s t  więc ujawniana w charyzmatycznym czynie m iło śc i oraz w uw iel­
b ie n iu  wyznawanym ustam i.

W nowej rzeczy w isto śc i w ierzący otrzym uje zrozum ienie c ie rp ie n ia  w osobie 

Jezusa . Jego tro n  chwały utw ierdzony j e s t  na w ieki wieków (Hbr 1, 8 ) ,  w p rzeciw ień­

stw ie do k ró tko trw ałego , o b fitu jąceg o  w c ie rp ie n ie  u n iżen ia : „(Bóg) przewodnika
67[ . . . ]  zbaw ienia u d o skonalił p rzez c ie rp ie n ie "  (Hbr 2, 10) C ie rp ie n ie  n ab ie ra  no­

wego wymiaru w C h ry s tu sie , p rz e s ta je  być przekleństwem stw o rzen ia , lecz  zaw iera moc 

doskonalen ia . Takie rozum ienie c ie rp ie n ia  s ta j e  s ię  możliwe jed y n ie  d z ię k i u d z ie la ­

ją c e j s ię  wszystkim chwale Boga. Los Jezusa s ta j e  s ię  udziałem  w ierzących , k tórych

Bóg w sze lk ie j ła sk i powołał do w iecznej swej chwały w C h ry s tu sie . On sam te ż  udosko- 
6 8n a ia  w ierzących, k tó rzy  doznają k ró tkotrw ałych  c ie rp ie ń  (1 P 5 , 10) . Ponieważ w

c ie rp ie n iu  w ierzący n ie  j e s t  wydawany na z a tra c e n ie  (k a tu sz e ) , lecz  wprowadzany do 

chwały Boga, myśl o c ie rp ie n iu  au to r 1 P kończy dokso log ią: „Jemu chwała i  moc 

na w ieki wieków. Amen" (5 , 11). Celem człow ieka w ierzącego n ie  j e s t  c ie r p ie n ie ,  lecz 

chwała, k tó ra  j e s t  świętowaniem.

U w ielbienie ma także wymiar poznawczy, w nim bowiem uczeń Jezusa  poznaje Boga, 

k tó ry  j e s t  Mądrością (16, 2 7 ), Królem niezniszczalnym  i  jedynym (1 Tm 1, 17), za­

siadającym  na tro n ie  (Hbr 1, 8; Ap 4 , 9 ) , żyjącym na w ieki (Ap 1, 18).

U w ielbienie ma jednak je szcze  głębszy wymiar: j e s t  n ie  ty lk o  poznaniem, lecz 

także  doznaniem nowej rzeczy w isto śc i -  nowej Jerozo lim y, w k tó re j  w ierzący  „będą 

królować na w ieki wieków" (Ap 22, 5 ) .

3. Alójv jako  eon (św ia t, wiek)
j r 69Nowe t r e ś c i  znaczeniowe wnosi ze sobą term in  aCÓJV jako  ś w ia t, wiek 

Przyjm ując znane ju ż  w apokalip tyce  ju d a is ty cz n e j ro z ró ż n ie n ie  między

tiä'oläm ïiâzzeh i  liâ'ôlâm tiäbba*, w NT wprowadzano je  w form ie g re c k ie j:  ò aiœv 

outoç i  ò aubv ò uéXAùJV Na o k re ś len ie  św iata  stworzonego NT posługu je  s ię  dwo­
ma term inam i: ctìóv i  x ó ó p o e^  W Ef 2, 1-2 oba te  term iny zn a jd u ją  s ię  obok s ie b ie :

„ I  wy b y l iś c ie  umarłymi na sku tek  występków i  grzechów waszych, w k tó rych  postępo- 
72w a liś c ie  według aionu św iata  tego (m rà. tÒv auj&va toü xóoyou toutou) [ . . . ] "

Termin aCÓJV nie  oznacza tu  św ia ta , lecz  u ś c iś la  term in HÓayoę;, su g e ru jąc , że 

chodzi tu  o św iat obcy Bogu, trw ający  w duchowej śm ierci (Ef 2 , 1). Świat (xooijoç) 

wypełniony j e s t  swoistym eonem, tz n . sposobem postępow ania, k tó ry  ch arak te ry zu je  
s ię  występkami i  g rzecham i^
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O piera jąc  s ie  na L iśc ie  do E fez jan  możemy p rzed staw ić  naukę o pow staniu  eonów. 
W zamyśle Boga pow stał p lan  s tw o rzen ia  i  p rzezn aczen ia  eonów (Ef 3 , 9-12)

„Wzorem" eonów j e s t  C h ry stu s, ponieważ Bóg w Nim pow ziął ów p lan  (Ef 3 , 11). 

Przeznaczeniem  natom iast eonów j e s t  u jaw nien ie  s ię  w stw orzen iu  n iezg łęb ionego  
bogactwa C hrystu sa , k tó ry  d a je  p rz y s tęp  do Ojca (Ef 3 , 12) . Ostatecznym więc

przeznaczeniem  eonów j e s t  ob jaw ien ie  s ię  m ądrości Boga, dokonane p rzez  C hrystusa 

w stw orzen iu .
Według Hbr 1, 2 eony (ol aC(Jvec)' z o s ta ły  stw orzone mocą Boga p rzez Syna, który

potęgą słowa (pfil.l<2.) podtrzym uje j e  w i s tn ie n iu  (Hbr 1 , 3 )  , pow stały  z teg o , co 
77n iew id z ia ln e  (un éx qxxLVOuévov), tz n . z Boga (Hbr 11, 3) Na tym e ta p ie  eony jako 

c a ła  stworzona w id z ia ln a  rzeczy w isto ść  p o z o s ta ją  w p e łn e j harm onii z Bogiem. Jakoś­

ciowa zmiana n a s tą p i ła  wówczas, gdy eony z o s ta ły  poddane władzy ( s z a ta n a ) , k tóry
7 8s t a ł  s ię  bogiem eonów (2 Kor 4 , 4) .W  NT trudno  j e s t  u s t a l i ć  genezę podporządko­

wania eonów szatanow i. Sw. Paweł p is z e  ty lk o ,  iż  „stw o rzen ie  z o s ta ło  poddane mar­

n o śc i"  (Rz 8, 2 0 ). Szatan p o z o s ta ją c  przeciw nikiem  Boga, w swoim wpływie na św iat

dąży do te g o , aby eony n ie  o s iąg n ę ły  swego p rzezn aczen ia  -  ob jaw ien ia  m ądrości Bo- 
79ga (Ef 3 , 9-12) To ro z c ią g n ię c ie  p rzez  sz a ta n a  panowania nad eonami doprowadzi­

ło do z a is tn ie n ia  n a p ię c ia  pomiędzy Bogiem a stw orzeniem . Źródłem owego n ap ięc ia
80j e s t  bunt sza tan a  u jaw n iający  s ię  w postępow aniu synów buntu  W wyniku tego buntu

św iat (xóovD£) z o s ta ł  napełn iony  swoistym eonem, k tó ry  skazu je  na duchową śmierć

po zo sta jący ch  pod jego  wpływem, s tąd  można mówić o s ta n ie  p o n iżen ia  św ia ta  (eonów)
w wyniku poddania go m arności (wpływ s z a ta n a ) . Takie p rzezn aczen ie  św iata  (eonów)

n ie  j e s t  zamiarem Boga. Z b liż e n ie  s ię  do s tw o rzen ia  (eonów) Syna Bożego w Jego

u n iż e n iu , znamionuje ponowne u jaw n ien ie  s ię  w św iec ie  (eonach) mocy wywyższającej 
81(Hbr 1, 2-4) Jezus C hrystus bowiem w swym d z ie le  zbawczym o fia row u je  wierzącym

to ,  co n iew id z ia ln e  (ot) BaCTŁouĆuclTj ) : rz e c z y w is to ść , k tó ra  s t a j e  s ię  celem dążenia

c h rz e ś c i ja n  (Hbr 11, 1 ), a jed n o cześn ie  ju ż  j e s t  dostępna  (Hbr 12, 2 2 ), lecz  
82je sz c z e  w p e łn i w n ie j  n ie  u c z e s tn ic z ą  . W ierzący zatem dośw iadczają  s tan u  nap ięc ia  

eonów. Człowiek bowiem podlega prawom tego św ia ta  (eonu). Tak j e s t  np. z małżeń­

stwem, k tó re  może s ta ć  s i ę  środkiem  do o s ią g n ię c ia  zbaw ien ia , lecz  może także  być 
przejawem b e z tro sk i ży c ia  Decydującym d la  owego ro z ró ż n ie n ia  są  dążen ia  i  ocze­
kiw ania małżonków. Zamknięcie s ię  w docz-esności f  ô aî&v OUTOç) n ie  pozwala na p rz y j-

84 '
mowanie o axmv o uéÀAidV . J e s t  to  ca łk o w ite  uw ik łan ie  s i ę  człow ieka w tro s k i  tego
św ia ta  (eonu) (Mt 13, 2 2 ) , k tó ry  n ie  może p rz y ją ć  słowa Bożego. Synami tego św iata
(eonu) są  c i ,  k tó rz y  tro s z c z ą  s ię  o zab ezp ieczen ie  so b ie  p rz y sz ło śc i w g ran icach  

85doczesnej rz e cz y w is to śc i (Łk 16, 8) Na t ę  konieczność zmiany przedm iotu n ad z ie i 
i  oczekiwań (ukierunkow anie na Boga) w skazuje 1 Tm 6 , 17.

C hrystus in au g u ru je  nowy eon, k tó ry  n ie  usuwa s ta re g o , lecz  wnosi zmianę j a ­

kościow ą. Sw. Paweł p o d k re ś la  konieczność odw rócenia s ię  od teg o , co „ożywia"
86człow ieka w tym św iec ie  (eo n ie ) Ogólną zasadę w tym w zględzie zaw arł a p o s to ł
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w Rz 12, 2: „ n ie  k s z t a ł t u j c i e  s i ę  w edług"tego św iata  ax<3vi .jÓtco)" , ponieważ

ten  św iat j e s t  p rz e m ija ją c y , n ie trw a ły  oraz g rzeszny , przem iana umysłu natom iast 

może n a s tą p ić  je d y n ie  mocą ła s k i  (Rz 12, 3 ) ,  k tó ra  owocuje w trw a ło śc i i  doskona­

ło ś c i  .

Umysł odnowiony ła sk ą  Bożą może p rz y ją ć  mądrość Bożą -  k rzy ż , k tó ry  j e s t  

„zgorszeniem  d la  Żydów, a głupstwem d la  pogan" (1 Kor 1, 24 ). Mądrość bowiem tego
św iata  (eonu) prow adzi ku z a tra c e n iu  (1 Kor 1 , 9 ) ,  s tąd  badanie ò a iìiv  CUTO£ (w. 20)

. . J 87j e s t  zajęciem  daremnym

Krzyż s t a j e  s ię  znakiem nowej m ądrości, a p rz y ję c ie  jego zg o rszen ia  d a je  

dostępującym  zbaw ienia szczególne uczestn ic tw o  w nowym eonie (1 Ker 1, 18). Uczeń 

C hrystusa n ie  g ło s i  m ądrości tego św ia ta  (eonu) an i m ądrości jego p rzem ija jących  

władców (1 Kor 2 , 6 ) , ponieważ mądrość tego św ia ta  (eonu) doprow adziła do ukrzyżo­

wania Pana chwały (1 Kor 2 , 8 ) , u jaw n ia jąc  w ten  sposób n a jp e łn ie j  swoją wrogość 

wobec 3oga. W ierzący c z e rp ie  moc i  św ia tło  do poznania cd Ducha, „k tó ry  j e s t  z Boga 

d la  poznania  darów Boga" (1 Kor 2 , 12). A postoł zachęca w ierzących , aby s t a l i  s ię  

głupim i na tym św iec ie  (e o n ie ) , gdyż w te n  sposób posiądą  mądrość (1 Kor 3, 18).

W „oczach" tego  św ia ta  (eonu) eon wprowadzony przez Jezusa  s t a j e  s ię  głupstwem, 

a wraz z nim w szyscy, k tó rz y  mają w nim u d z ia ł . J e s t  to  głupstwo p rz y ję c ia  słowa 

Bożego, p rzy k azan ia  m iło śc i n ie p r z y ja c ió ł ,  głupstwo darów duchowych, ja k  proroctw a 

języków czy ro zezn an ia .
To „głupstw o" może być p rz y ję te  jed y n ie  p rzez  teg o , kto odnowi swój umysł

w mocy Ducha Świętego (Ef 4 , 2 3 ), są  bowiem ta c y ,  „ [ . . . ]  k tó rych  z a ś le p i ł  bóg tego

św iata  (eonu), aby n ie  o l ś n i ł  ic h  b la sk  Ew angelii chwały C h ry stu sa , k tó ry  j e s t  
88obrazem Boga" (2 Kor 4 , 4) . S zatan  (bóg tego św ia ta ) zm ierza do uw iedzenia w ierzą 

cych (2 Kor 2 , 11 ), aby n ie  p r z y ję l i  słowa 3ożego i  n ie  p o z n a li Jego chwały, „po­

wstrzym ując" d z ie ło  C hrystu sa .
Z szatanem  sp rzy siężo n e  są  w rogie s i ł y  duchowe: Z w ierzchności, W ładze, wszel- 

89k ie  p ie rw ia s tk i  z ła  na wyżynach n ie b ie sk ic h  (Ef 5, 12) Przeciw  tym mocom walkę

duchową prowadzą w ie rzący , k tó rz y  moc c z e rp ią  z s i ł y  p o tę g i Pana (Ef 6 , 10). Kalka 
" . . .  90duchowa n a jp e łn ie j  u jaw nia  n a p ię c ie  eonów . J e s t  to  wewnętrzne dośw iadczenie 

w ierzącego , w którym ta  w alka s ię  dokonuje, a k tó ra  zm ierza do całkow itego  uw olnie­

n ia  nowego eonu, bowiem moce duchowe ju ż  z o s ta ły  poddane C hrystusow i, k tó ry  za­

s ia d ł  po praw icy Boga (Ojca) ponad w szelką mocą (Ef 20-21).
W ierzący żyj e wprawdzie je sz c z e  w eonie doczesnym ( c  aCtüV OUTO£ ) , podejmuje

jednak sposób ż y c ia  o d ró żn ia jący  go od postępow ania w „duchu" tego św ia ta  (eonu),

ponieważ przy jm uje  moc C h ry s tu sa , s ta j ą c  s ię  w szczególny  sposób uczestn ik iem

nowego eonu, s tą d  a u to r Tt zachęca „abyśmy, w yrzekłszy s ię  bezbożności i  żądz

światowych, rozumnie i  sp ra w ied liw ie , i  pobożnie ż y li  na tym św iec ie  TĆp vCrv
91a iô v i)"  (Tt 2 , 11) Oznacza to ,  i ż  uczeń C hrystusa n ie  u lega ju ż  wpływowi tego 

św ia ta  (eo n u ), le c z  ży je na wzór Jezu sa .
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W zrasta jąca w sercach  w ierzących świadomość obecności Pana (Jego eonu), pro­

wadzi p rzez Dobożność i  spraw iedliw ość do dokonania s ię  eonu, na co wskazuje Mt 13, 

1-23. 36-43, bowiem (ouvTéXEia toG cllövos toutou) (dokonanie s ię  eonów) j e s t  o s ta ­

tecznym ujawnieniem s ię  Boga przez sąd usuwający z ło  z dotychczasowej k o eg zy sten c ji 
dwóch porządków: dobra (eon dobra) oraz z ła  (eon z ł a ) 93 Eon z ły  (kąkol) j e s t  n o s i­

cielem  w szystk iego , co sk ła n ia  do grzechu, k o n s ty tu u ją  go bowiem zg o rszen ia  i  n ie ­
praw ości. W c za s ie  sądu z ły  eon z o s ta n ie  d e fin ity w n ie  unicestw iony(M t 13, 4 0 ), a le  

równocześnie z o s ta n ie  ujawniona spraw iedliw ość ty c h , k tó rzy  poddali s i ę  wpływowi 

C hrystusa (Mt 13, 24).
Dokonanie s ię  eonów (ouvTéXeia toG aćć5voe TOÓTOu) należy  przede wszystkim

do porządku duchowego, a n ie  fizy czn eg o , n ie  j e s t  zależna  od wydarzeń p o lity czn y ch ,
94lecz  s ięg a  do w nętrza  człow ieka W ierzący, k tó ry  p rzez swoją w ytrw ałość do końca 

95
( e tę  TĆXoę ) d o s tęp u ją  zbaw ienia stanow ią znak przełomu eonów (Mt 24, 13) W wy­

m iarach powszechnych dokonanie s ię  eonu uzależn ione  j e s t  od g ło szen ia  Ew angelii 
o k ró le s tw ie  (Mt 24, 14)9^

Od momentu zmartwychwstania C hrystusa dokonanie s ię  eonu wkroczyło w okres 

defin ityw ny . Jezus mający p e łn ię  władzy (a u to ry te tu )  j e s t  s ta le  obecny wśród 
w ierzących (Mt 28, 2 0 ), u zd a ln ia  ic h  do czy n ien ia  sob ie  uczniów ze w szystk ich  naro­
dów, nade wszystko zaś uczy m iło ś c i9? SuvTÉXEia toG œlcjJVOÇ to  in au g u rac ja  a b so lu t­

nego panowania nowego eonu (przem ienionego św ia ta ) , k tórego isto tnym  znamieniem 

j e s t  m iło ść .
Dla au to ra  Hbr ouvTEXeia tou at&voç n ie  oznacza o sta tecznego  zapanowania nowe- 

98go eonu, le cz  z a is tn ie n ie  nowej rz e cz y w is to śc i (nowego eonu) . Odtąd nowy eon zmie­

rz a  do pełnego u jaw n ien ia  s i ę ,  z a s tę p u jąc  s ta r y ,  podobnie ja k  o f ia ry  s ta ro te s tam en ­

towe z o s ta ły  zas tąp io n e  jedną doskonałą o f ia r ą  C hrystusa (Hbr 2, 26 ).

Wypowiedzi Mt i  Hbr w te j  k w e s tii możemy zharmonizować, Mt bowiem p rz e d s ta ­

wia uuvtÉXeio . tóu alœvoç, w schemacie czadowym ( h i s to r i a  g ło szen ia  Ew angelii o 

k ró le s tw ie ) ,  n a to m iast a u to r Hbr p o słu g u je  s ię  schematem zmiany jak o śc io w e j, podob­

n ie  ja k  1 Kor 10, 11. SuvteXeicx TOU aiùJVOÇ to  pojaw ienie  s ię  Jezusa  C hrystusa . Tam, 

gdzie ma On abso lu tn y  p rz y s tę p , n a s tę p u je  przełom  eonów. Uczestnikam i ouvtÉXeio . tg3V 
aicSvcov (T a  teXti tgjv aiœvcuv ) są  c i ,  k tó rzy , u w ie rz y li. Wskazuje to  na niezwy­

kły p rz y w ile j ,  ja k ie g o  d o s tęp u ją  w ierzący . W m iarę poddawania s ię  d z ia ła n iu  Jezusa 
(Jego Ducha) są oni wyrwani z z a le ż n o śc i eonu złego i  n a p e łn ian i mocą Boga, u dz ie ­

loną p rzez Ducha Św iętego.

Uw zględniając naukę Mt i  Hbr, możemy s tw ie rd z ić , iż  dokonanie s ię  eonu oznacza 

pojaw ienie  s i ę  Jezu sa  (H br), a jego  ca łk o w ite  u jaw nienie  n a s tą p i w d o p e łn ien iu  s ię  

Ew angelii w sercach  lu d z i na całym św iecie  (Mt).

Całe Dz św iadczą o tym d o p e łn ien iu  s ię  Ew angelii wśród w ierzących i  p rzez

w ierzących , począwszy od n a p e łn ie n ia  Duchem Świętym w szystkich przebywających w domu 
• * • ' 99w dzień  P ię ć d z ie s ią tn ic y  (Dz 2, 2-4) Uczniowie z o s ta l i  także u zd o ln ien i p rzez
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Ducha Świętego do u d z ie la n ia  innym mocy, k tó ra  w n ich  przebywa. Mowa głoszona 

i  z n a k i, ja k ie  czy n ię , uj awniaj ą ouvtÉàeio, Tenu aicjucov (uzdrow ien ia , w sk rzeszen ia , 

nauka). Duch Św ięty , k tó rego  św iat (xóopos) p rz y ję ć  n ie  może (J 14, 17), wskazuje 

na Jezu sa  (J  14, 26) i  tworzy w se rcach  w ierzących nową rzeczy w isto ść  -  eon, k tó ry  
d la  św ia ta  z a i s t n i a ł  w J e z u s ie .

Otrzymujemy w te n  sposób t rz y  s to p n ie  u jaw nian ia  s ię  nowego eonu: 1) Osoba 

Jezu sa  i  Jego d z ie ło  (in a u g u ra c ja  nowego eonu); 2) p rz y ję c ie  Jezu sa  p rzez  człow ieka, 

d z ie ło  Ducha Św iętego, nowy eon s t a j e  s ię  udziałem  w ierzących  (n a p e łn ien ie  Duchem 

Świętym); 3) o g ło szen ie  po całym św iec ie  Ew angelii o k ró le s tw ie  (o s ta te c z n e  dokona­

n ie  s ię  eonów).

Eon, k tó ry  z a i s t n i a ł  wraz z Jezusem , n ie  j e s t  rz e c z y w is to śc ią  m a te r ia ln ą , 

le cz  stanow i moc duchową -  m iło ść . Przede wszystkim s ię g a  do w nętrza  człow ieka, 

d la te g o  jego  ro z sz e rz e n ie  za leżn e  j e s t  od poziomu w iary  (m iło śc i)  u czn ia  Jezusa 

(napełn ionego Duchem Świętym ). Od jego  s tan u  duchowego u za leżn io n e  j e s t  g ło szen ie  

Ew angelii o k ró le s tw ie  w św iec ie  (e o n ie ) ,  a tym samym n a p e łn ie n ie  św ia ta  (eonu) 

nowym eonem (mocą Ducha Ś w iętego). Eon Jez u sa , będący rz e c z y w is to śc ią  duchową, 

s t a j e  s ię  rów nocześnie zasadą c a łe j  odnowionej rz e cz y w is to śc i (u jaw n ia ją  to  uzdro­

w ien ia  i  w k rz esz en ia ) , odnowienie św ia ta  (eonu doczesnego) oznacza bowiem poddanie 
go d z ia ła n iu  Jezusa  (nowy eon) w c e lu  jego  u d o sk o n a le n ia ^ ^

Duch Św ięty, k tó ry  wprowadza eon Jez u sa , przyw raca harm onię św ia ta  (eonu 

doczesnego) z Bogiem, tz n . eony, k tó re  są  przez Boga w C h ry s tu sie  stw orzone (c a ła  

rze cz y w is to ść , także  m a te r ia ln a )  z o s ta ją  uwolnione od wpływu sz a ta n a  i  n iepom ier­

n ie  udoskonalone.
» z z - t  * I < f  e 9 *NT o k re ś la  tę  odnowioną rzeczy w isto ść  jako  o aitov c  v.eAAûv» °  O-tcow

i  J S'-3 1 0 1ó epxouevoçllub ó aiœv exEivo£ Z jed n e j s tro n y  j e s t  to  rz e c z y w is to ść , k tó rą

dop iero  nadchodzi, z d ru g ie j zaś j e s t  ju ż  dokonanym dziełem  i  objaw ieniem  s ię

Boga. S ta je  s ię  ona dostępna  d la  człow ieka (Hbr 6, 5 ) ,  jednakże od rzucen ie  j e j ,

tz n . p rzec iw staw ien ie  s ię  ostatecznem u d z ie łu  Boga, oznacza pozbaw ienie s ie b ie

u d z ia łu  w nowej rz e c z y w is to śc i (eonie  J e z u sa ); au to r Hbr wyraża to  słowami: ,',Nie- 
102możliwe j e s t  bowiem [ . . . ]  odnowić ic h  ku nawróceniu" (6 , 4 - 6 ) ‘

C hrystus w ypełnia n ie  ty lk o  e sch a to lo g iczn e  oczekiw ania narodu wybranego, 

a le  j e  n iepom iern ie  p rz e k ra c z a , Jego eon bowiem n ie  zamyka s ię  w immanentnym 

pomnożeniu dóbr doczesnych (oczekiw ania ju d a is ty cz n e  z o s ta ły  zrealizow ane w o b ie t­
n icy  Je z u sa , ju ż  wtç xaioœ toÓtcd -  Mk 10, 30 ), lecz  owocuje w p o s ta c i  ży c ia
wiecznego ( £œr| a u o v id ) , k tó re  o trzym ają  w ierzący w nadchodzącym eonie  ( èv aiÛVL

-  > > >103xœ epxouevü) )
Nowy eon j e s t  ju ż  a k tu a ln o śc ią  w sercach  w ierzących , jednak  w p e łn i n ie  

j e s t  je sz c z e  dostępny w życiu  doczesnym. Obrazowo to  p rzed staw ia  sprawa m ałżeń­
stw a, k tó re  znamionuje, porządek eonu doczesnego, w nowym bowiem eonie „an i s ię  

żen ić  n ie  będą, an i za mąż wychodzić" (Łk 20, 35). Szczególnym znakiem przełomu
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eonów s ta j e  s ię  fa k t zachowania c e l ib a tu ,  do k tó reg o  Jezus zachęca (Mt 19. 12). 

C e l ib a ta r iu sz e  wprawdzie n ie  są całkow icie  u czestn ikam i o  ouxûv o  UEÀÀœv, le cz  go 

w szczególny sposób u jaw n ia ją . Eon Jezu sa  j e s t  celem  d ążen ia  w ierzących , j e s t  

dobrem, k tórégo s ię  spodziew ają , choć je sz c z e  go n ie  w idzą (Hbr 11, 1).

Na podstaw ie omówionych tekstów  NT możemy p rz e d s ta w ić  n a s tę p u ją cą  w iz ję  

eonów: 1) u początku  j e s t  to  rzeczy w isto ść  samego Boga -  n ie w id z ia ln a  (pnpo. Sego) 

(Hbr 11, 3 ) ;  w Bogu z ro d z i ł  s ię  zam iar s tw o rzen ia  eonów (c a łe j  rz e cz y w is to śc i 

s tw orzonej) o raz  ic h  p rzezn aczen ia  (Ef 3, 10 -11); 2) s tw o rzen ie  eonów (c a ła  rzeczy­

w is to ść  w id z ia ln a ) mocą Boga p rzez  Syna, k tó re  są  podtrzymywane w i s tn ie n iu  słowem 

p o tę g i (Kbr 1, 2 -3 ; 11, 3 ) . Eony poddane m arności (wpływowi sza tan a ) tra c ą  związek 

z 3ogiem, a nawet s t a j ą  s ię  względem Niego rz e c z y w is to śc ią  wrogą. Wpływ z ła  na 
eon stworzony j e s t  ta k  w ie lk i ,  że św. Paweł mówi: o  cxitov eveotcûç Ttourpo^ (Ga 1 , 4 ), 

o eonie pozbawionym w szelk iego  dobra (synonim z ł a ) ;  3) zbawcze d z ie ło  C hrystu sa , 

dokonane wśród s tw o rzen ia  (eonów), oznacza wyzwolenie rz e c z y w is to śc i poddanej 

m arności i  w y n iesien ie  j e j  wraz z Synem Bożym do nowej s fe ry  n ie w id z ia ln o śc i -  

dobra , k tó rego  s i ę  spodziewamy (Hbr 11, 1). J e s t  to  c a łk o w ite  u jaw nien ie  i  zapano­

wanie nowego eonu -  ò a iw v  E K E IV O £ , w którym panu je  harm onia s tw o rzen ia  z Bogiem, 

a k tó rego  u czes tn ik am i, choć n ie  w p e łn i ,  są c i ,  k tó rz y  m ają u d z ia ł  w nocy Ducha 

Świętego (w ierzący szczeg ó ln ie  doświadcza n a p ię c ia  eonów).

W tym trójstopniow ym  schem acie p rzedstaw iona  j e s t  „ h is to r ia "  eonów. A bsolutną 

suwerenność wobec n ich  zachowuje jed y n ie  Bóg. Jego moc j e  s tw arza , podtrzym uje 

oraz wyzwala spod wpływu sz a ta n a . 3óg j e s t  w ładcą eonów, co p o d k re ś la  au to r 1 Tm 
1, 17, nazywając Go PaoiÀEÔç; tć3v aicovuv

Na podstaw ie powyżej przeprowadzonych wywodów można s tw ie rd z ić ,  iż  term in 

aiù>v w NT s łu ży  do o k re ś le n ia  różnych rz e c z y w is to śc i. W łaściwe zrozum ienie zakresu 

znaczeniowego tego  term inu za leży  od k o n te k s tu , w którym  w y stęp u je . Należy jednak 

p o d k re ś l ić ,  że au to rzy  NT n ie  zajm ują s ię  aionem jak o  tak im , le cz  p ragną , posługu­

ją c  s ię  między innymi także  tym term inem , wskazać na Boga (O jca ), k tó ry  poprzez 

Syna s tw a rza , wyzwala z p o n iżen ia  (m arności) i  obdarow uje mocą Ducha Świętego.

P R Z Y P I S Y

,D° na jw ażn ie jszy ch  m onografii powyższego problem u n a leż ą : J .  B a r  r .  
BwZ-teat Words f o r  Time. 2. ed. London 1 969; 0 . C u l l m a n  n. C h ris tu s  wzd 
ave Z e i t .  3. A u fl. Z ürich  1962; G. D e 1 1 i  n g. Z e i t  und E n d ze ii. Neukirchen -  
Vluyn 1970; H. S a s s e . Alüjv . TWNT I 197-208.

2
W ta k ic h  k o n tek s tach  w ystępu je  aCcov je d y n ie  w Ef 2, 2; 3 , 11 i  1 Tm 1 , 17.

3
Por. J .  R i  t  t  e r .  Atóv . HWP I 117.

4
Por. S a s s e ,  jw. s . 197.
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Por. W. W i t w i c k i .  P la ton  T im ajos K r i t ia s .  Warszawa s .  137.

Por. Tim ajos X, 37 B.

2 Por. 0 n ie b ie  I ,  IX, 283 b.

8 — — —
’aharon , h a l ’ah , n esah , cad, qedem, tam ìd , h a lim , ‘ o d i, côlam, po r.

E. H a t  c h , H. A. R e d p a t  h. A Concordance to  th e  S e p tu a g in t and to  the  
Other Creek V ersions o f  th e  Old Testam ent. T. 1. Graz 1954 s . 39.

9 Por. E. J e n n i .  (ôïâm. THAT I I  228.

Por. Kpł 20, 4; Pwt 28, 61 i  inne (ok. 27 razy  w BH).
11 Por. J e n n i ,  jw . s .  228.

W c a łe j  BH te rm in  f6lam w ystępu je  440 ra z y , a jego  odpowiednik a rsm ejsk i 
20 ra z y . Por. J e n n i ,  jw . s . 229.

1 3 . .  . .Przyimkiem tym p o s łu g u je  s ię  BH przy  w yznaczaniu punktu w y jśc ia  np. Hi 1, 
21: „z łona m atki" (m ibbeten •>immi).

Przyimek ‘ad ukierunkow uje p rzedm io t ku punktowi docelowemu, n a to m iast 
I e p e łn i  fun k c ję  w skaźnika k ie ru n k u  „do" w zględnie „tam ". P o r. W. G e s e n i u s  
? . 3 u h 1. H ebräisches und aram aisches Handwörterbuch über das A l te  Testam ent. 
B erlin -G ö ttin g en  1962 s . 370, 563.

W te j  form ie ‘ Slam w y stępu je  w BH 133 ra z y , z czego 35 razy  w P ię c io k s ięg u  
For. J  e n n i ,  jw. s . 229.

W sen s ie  absolutnym , według BH, przym io t w ieczności p rz y s łu g u je  Bogu; 
u d e u te ro - Iz a ja s z a  Bóg j e s t  Stwórcę ziem i (Iz  40, 2 8 ), j e s t  pierwszym i  o s ta tn im  
(Iz  41, 4 ) . Por. J .  N e 1 i  s .  E w ig ke it. BL 452.

W BH w ieczność 3oga ujm uje s i ę  w term inach  czasowych: Slam to  n ieskończo­
ny cza s . Nie oznacza t o ,  że w ieczność ma c h a ra k te r  czasowy, le c z  że w języku  
h eb r. n ie  ma osobnego term inu  na o k re ś le n ie  a b so lu tn e j w ieczn o śc i.

18 Warto zaznaczyć, że podobny w t r e ś c i  (z a k re s ie  znaczenia? te rm in  h eb r.
‘ad , k tó ry  w BH w ystępuje  48 ra z y , w LXX j e s t  tłum aczony 34 razy  jako  aîc&v .

1 o
Zwrot te n  w ystępu je  rów nież w te k s ta c h  do tyczących narodu wybranego (por. 

J r  2, 20) i  proroków (p o r. J r  28 (LXX -  3 5 ), 8.

20 * zW LXX w ystępu je  tak że  forma przym iotnikow a: ax(juVioęr, k tó ra  s łu ży  zarówno
na o k re ś le n ie  w ieczn o śc i im ie n ia  Boga (por. Wj 3 , 15), ja k  i  znaku przym ierza 
między Bogiem a człow iekiem  (p o r . Wj 31, 1 7 ), s tę d  te ż  OXüJVioS n ie  ma je d n o lite g o  
zakresu  znaczeniowego.

Ze względu na zakres tem atyczny a r ty k u łu  zwracamy uwagę ty lk o  na te  t r e ś c i  
zaw arte w apokryfach ST i  l i t e r a t u r z e  r a b in a c k ie j , k tó re  stanow ię nowość w stosun  
ku do BH i  LXX.

22 For. S a s s e ,  jw . s .  206.

23 Por. J .  N e l i  s .  Aon. BL 81.

Z A Pisma te  w w ięk szo śc i sę  p ó ź n ie jsz e  od NT, jednak  zaw arte w n ich  tra d y c je  
sę  znaczn ie  s ta r s z e  n iż  NT.
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por. L. S t r a c k ,  P. B i l l e r b e c k .  Exkurse zu  e in ze ln en  S te l le n  
des Neuen Testam ents. Bd. 2. München 1928; T. H o 1 t  z . Awn.EWNT I .

26 Por. Th. B o m a n . Das hebräische Denken im V erg le ich  m it dem g r ie c h is ­
chen. 3. A ufl. G öttingen  1959 s . 133.

27 Por. H o 1 t  z , jw. s . 106.

23 Tamże s . 106.

29 Por. W. G r u d m a n n .  Das Evangelium nach Lukas. 9. A ufl. B erlin  
1981 s . 70.

30 Idea u n iv e rs a l is  tyczna wyrażona j e s t  w LXX bez niedomówień. Por. E. D 5 b 
r  o w s k i .  D zieje  A p o s to ls k ie .  Poznań 1961 s .  252.

31 Por. A. J a n k o w s k i .  L is ty  W içzienne. Poznań 1962 s . 249.
Q O
J Ef 3, 1-13 p re z e n tu je  posłannictw o A posto ła  wśród pogan, w którym Bóg 

łaskaw ie objaw ia s ię  wierzącym. Por. H. S c h l i e r .  Der B r ie f  an d ie  Epheser. 
L eipz ig  1964 s . 145.

33 Janowe zdan ie : „Od wieków ( ex tou ditùVOS ) n ie  s ły sz a n o , aby k toś otworzył 
oczy niewidomemu od u rodzen ia"  (J 9, 32) u jaw nia d z ie ło  samego Boga i  posiad a  cha­
ra k te r  czynu esch a to lo g iczn eg o . Por. R. S c h n a c k e n b u r g .  Das Johannes­
evangelium . Bd. 2. L e ip z ig  1971 s . 319; T. H o 1 t  z , jw . s . 107.

34 W doksologiach  NT obok term inu „chwała" au to rzy  używają także  innych: 
m ądrość, m a je s ta t ,  moc; są  to  przym ioty należne  Bogu od wieków (po r. Jud 25).

Zakryta mądrość Boga (por. 1 Kor 2 , 7) to  tak że  Jego p la n  względem stwo­
rzeń . Por. H. J .  K 1 a u k . K o r in th e rb r ie f.  Würzburg 1984 s . 29.

36 s tW NT te rm in  aicju z przyimkiem EiÇ w ystępu je  ok. 63 razy .
37 iU synoptyków ctxcnv z w ystępuje 6 ra z y } n a to m iast w czw arte j ew angelii 

aż 12 razy .

Por. F. G r y g l e w i c z .  Ewangelia w edług św. Łukasza. Estep -  p rzek ład  
z o ryg in a łu  -  kom entarz. Poznań 1974 s .  89.

W c a łe j  czw arte j ew ngelii ży cie  w ieczne oznacza łączność  w ierzącego z 
Chrystusem. Por. J .  W a n k e . Die Z ukun ft des G laubenden.Theologische Erwägungen 
zur johanneischen  E sch a to lo g ie . W: H eil in  Z e i t  und E n d ze it. L eipz ig  1982."

40 .
Właściwą formą postępow ania w nowym ży ciu  j e s t  m iło ść . Por. G. J .  P o 1- 

k i n p h o r n e .  The F i r s t  L e t te r  o f  P e te r . W: A New Testam ent Commentary. 
London 1969 s . 588.

Wprawdzie czw arta  ew angelia  mówi o ży c iu  'wiecznym jako  o darze ju ż  u d z ie lo ­
nym wierzącym, niem niej jeg o  p rłn e  p rz y ję c ie  dokonuje s ię  w c z a s ie . I s tn ie j e  n ap ię ­
c ie  e sch a to lo g iczn e  „ ju ż  tak "  i  „ je sz c z e  n ie "  naszego zbaw ien ia , k tó re  pojaw ia 
s ię  w c z a s ie ,  ma swoją p rz e sz ło ś ć  i  p rz y s z ło ś ć , le c z  n ie  można go zamknąć ty lk o  
w ramach czasowych. Zbawienie bowiem j e s t  zmianą n ie  czasową, lecz  jakościow ą, 
k tó ra  dokonuje s ię  w p rz e ję c iu  p rzez  w ierzącego ży c ia  wiecznego w C h ry s tu s ie . Por. 
W a n k e ,  jw. s . 63-64.

42 . . . . .
P a ra k le t wyraża id eę  sku tecznej pomocy, w staw iennictw a, obrony, o sk arże ­

n ia . Por. E. R u c k s t  u h 1. BL 1300-1303.
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43 Poprzez zw rot e tę  TOV alcove?. Mk 3 , 29 obejmuje rzeczy w isto ść  ta k  obecną, 
ja k  p rz y s z łą .  W Mt 12. 32 j e s t  ona o k reślo n a  p rzez : oute £V toutcd tco a i ć o v i  
O’JT E  EV TCO 11 EÀÀOVT l ,J _ *

44
s . 147.

P or. J .  G n i  1 k a . Das Evangelium nach Marcus. Bd. 2. L e ip z ig  1980

45 Uwidacznia te n  fa k t również w ykorzystan ie  ST w Hbr jako  p r e f ig u r a c j i  d z ie ­
ła  dokonanego p rzez  C h ry stu sa . P or. H. L a n g k a n m e  Wprowadzenie do Ksiąg  
Nowego Testam entu . Wyd. 2. Wrocław 1982 s . 148.

46 . . . .Dla w ykazania odrębności i  szczególnego ch a rak te ru  kap łaństw a C hrystusa  
au to r Kbr p o s łu g u je  s ię  ty p o lo g ią  M elchizedek -  C hrystus. Zob. M. P e t  e r .
Wykład Pisma św ię teg o  S ta reg o  Testam entu. Wyd. 3. Poznań s . 231-232.

47 Warto zw rócić uwagę na w ystępu jąca  w^Hbr 13, 8 form ułę: „Jezus C hrystus 
w czaraj i  d z iś  te n  sam i  na w ieki ( E iç tous cucovas )"  z k tó re j  xyynika, iż  Syn Boży 
s t a ł  s ię  człow iekiem  (w c zo ra j) , dokonał zbaw ienia (w czo ra j) , j e s t  dostępny d la  
w iernych ( d z i s i a j )  i  wprowadza do swojego i s tn i e n i a  c a łą  rzeczy w isto ść  zbawioną 
p rzez s ie b ie  (na w ie k i) . Takie rozum ienie t e j  form uły uzyskujemy p rzez  u zu p e łn ie ­
n ie  o k re ś le ń  czasowych t r e ś c i ą  te o lo g ic z n ą  w ynikającą z l i s t u .  Zob. tak że  H. 
L a n g k a m m e r .  T eo lo g ia  Nowego Testam entu . T. 2. Wrocław 1984 s .  291.

48

25;
W l i s t a c h  św. Pawła zwrot e tę  tov atœ va w ystępu je  s z e ś c io k ro tn ie  (Rz 1,

, 5 ; 11, 36; 2 Kor 11, 31) .

49 Zmartwychwstanie stanow i szczególny  znak nowej rz e c z y w is to śc i, w k tó re j  
Bóg doznaje  u w ie lb ie n ia . P o d k re ś la ją  to  Pawiowe e u lo g ie , np. Rz 11, 36: „Ponieważ 
z Niego i  p rzez  Niego i  d la  Niego w szystko. Jemu chwała na w ie k i. Amen" (E tc  TOjr 
a'iœvae ègiriv).

50 Forma e ’i r  touç aiœ vac oznacza tu ,  i ż  Bogu n a leży  s ię  chwała na w szelk i 
czas aż do w ieczn o śc i. Por. H. S c h l i e r .  Der P öm erbrie f. F re ib u rg  1979 s . 61.

51 Trw ałość w ierzącego  j e s t  owocem p e łn ie n ia  w oli O jca , będąc uwolnionym od 
pożąd liw ośc i św ia ta  rozumianego w 1 J  2 , 17 jako  rzeczy w isto ść  s to ją c a  w opozycji 
do Boga. Por. R. S c h n a

52

c k e n b u r g .  Die J o h a n n esb r ie je . L e ip z ig  1962 s . 131

Z k o n te k s tu  wypowiedzi w ynika, iż  św. Paweł w ykazuje, że człow iek  w ierny 
Bogu, k tó ry  w swym ży ciu  p rzez  tru d y , w ię z ie n ia  i  n ieb ezp ieczeń stw a  s t a j e  s ię  s łu ­
gą C hrystu sa  (p o r. 2 Kor 11, 2 3 ), może s ię  odwołać do świadectwa samego Boga.

53 . .W ak c ie  pow strzym ania s i ę  od pokarmów r e a l i z u j e  s ię  w szczególny  sposób 
wolność c h rz e ś c i ja ń s k a . P o r. H . C o n z e l m a n  n.D er e r s te  B r i e f  d is  K o rin th er . 
12. A u lf. G ö ttin g en  1981 s . 178.

5^ S tan  odrzucony n ie  j e s t  w p e łn i życiem , lecz  is tn ie n ie m  (mroki ciem ności) 
k tó rego  jedynym atrybutem  trw a ło ś c i j e s t  trw an ie  na Xvieki.

Mądrość p rzed  wiekami (npó tüjv a ’iüJVüïv), p rzeznaczona d la  n asze j chwały, 
do tyczy  dóbr nadprzyrodzonych, k tó re  z o s ta ły  objawione p rzez  Ducha (1 Kor 2 , 10- 
12). Mądrość w 1 Kor 2 , 7 s to i  w łączn o śc i ze słowem ìijo rfjp io v k tó re  w s y tu a c j i  
ju d a is ty c z n e j  zaw iera  dwa aspek ty : mądrościowy i  a o k a lip ty c z n y . Oba te  spek ty  
w tym k o n te k śc ie  w ystę p u ją . Por. H. C o n z e l m a n n ,  jw . s .  79.

56 Poprzez e u lo g ię  Rz 11, 36 św. Paweł qykazuje ca łk o w itą  za leżność  
w szystk iego  ( T a i w r a )  od Boga.Ta navTa obejmuj e; lu d z i , p r z e s t r z e ń ,  c z a s , ca ło ść  
s tw o rzen ia . Forma w. 36 n ie  ma a n a lo g ii  W ST, n a to m iast można j ą  spotkać w h e l­
len izm ie  i  ju d eo h e llen izm ie . Por S c h l i e r .  Der P ö m e rb r if.s .  347.
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R 7 zv\-)/ Dwie Osoby B oskie: O jc iec  (Jedyny Bóg) i  Syn, o d b ie ra ją  chwałę ELÇ TravTae 
touç cllSvolç j co p o d k re ś la  Jud 25.

58 W yrażenia: e’l£ tous aìcòvae tcjv aiwvcjv o raz e tc  tÓv alcòva tou aicnvocr  
w ystępują  w NT 24 razy .

59 Losem n iew iernych  j e s t  pozbaw ienie s ię  u d z ia łu  w ży ciu  Boga, ponieważ 
o d d a li cześć B e s t i i ,  będącej uosobieniem  A n tych rysta . P o r. A. S t r o b e l .
ÔTipîov- EWNT I I  368.

rn Choć przedmiotem przepow iadan ia  NT j e s t  C hrystus a n ie  s z a ta n , n ie  ozna­
cza to  jed n ak , że w NT n ie  ma o nim wzmianek.

61 Moc i  trw a ło ść  ż y c ia  C hrystusa  p o d k reś la  Ap 1, 18: „ży jący  na w iek i wieków 
(Söv e ’m i e£ę tous aiœvac tœv aićrvajv)".

62 ♦W NT w ystępu ją  dwa typy d o k so lo g ii: a)w yznający Boga lub  C hrystu sa  jako 
błogosław ionego (Rz 1, 25; 9, 5 ;2 :K or 1, 3 ) , b) w łaściw a d o k so lo g ia  zaw ie ra jąca  
formy „na w iek i" i  „amen", i  w y raża jąca  chwałę Boga (Rz 11, 36; Łk 2 , 14; F lp 4,
19 n . ; 1 Tm 1, 17). Por. A. B o r  n . D oksologia . BL 344.

6 3 Owocem wydania s ię  C h rystu sa  j e s t  wyrwanie c h r z ę ś c i ja  z obecnego złego 
św ia ta  ( eh tou a iû v o c  tou eveotcjtoç, ) Ga 1, 4; t e k s t  te n  w szczegó lny  sposób 
w skazuje, że w osob ie  C h ry stu sa  ro zp o czą ł s ię  porządek nowego eonu.

64 . . . .D oksologia t a  w zew nętrznej form ie przypomina Rz 16, 27; Ga 1, 5 , z tym 
że w tych  dokso log iach  chwała b y ła  skierow ana przede w szystkim  ku Bogu O jcu; 
sp ecy fik ę  2 Tm 4 , 18 można wytłumaczyć tym, że a p o s to ł w tym l i ś c i e  p rzed staw ia  
p re e g zy s te n c ję  C h ry s tu sa , ponieważ ła sk a  dana nam z o s ta ła  w C h ry s tu s ie  przed  
wiecznymi czasami (npò xpóvpv aìùjvuov). Por. 2 Tm 1 , 9.

65 Cały k o n te k s t Ap 7 , 9-16) ukazu ją  tr iu m f w ybranych, zo staw ia jący ch  za 
sobą rz e cz y w is to ść , w k tó re j  do tychczas p rzeb y w ali, an io łow ie  zaś o zn a jm ia ją  im 
nową. Zob. A. J  a n k o w s  k i .  A poka lipsa . Wstęp -  p r ze k ła d  z o ryg in a łu  -  ko­
m en tarz. Poznań 1959 s . 182.

66 Por. K. S c h e l k l e .  D ie P e tr u sb r ie fe . Der J u d a s b r ie f .  L e ip z ig  
1965 s . 120.

67 . . .
U niżenie C hry stu sa  było czasowe; o b razu ją  j e  c i e r p ie n i a ,  le cz  ju ż  w n ich  

Bóg wywyższył C h ry stu sa . P o r. L a n g k a m m e r .  T eo lo g ia  s .  283.
6 8

W 1 P 5 , 10 dostrzegam y an a lo g ię  pomiędzy Chrystusem  a w iernym i. Tak ja k  
Jezus poprzez c ie r p ie n ia  w szed ł do chwały, nodobnie i  w ierzący  (p o r. tak że  1 P 2, 
21 ).

6 9 . * » .  *~ W ST GLCÜV jak o  św ia t (eon) pojaw ia s ię  ty lk o  w Tb 14, 5: TtAripcdowocu
H aipói tou aiGüvog ".

Pod wpływem oczekiw ań ap o k alip tycznych  w jud a izm ie  te rm in  aCcîrv ( £ôlâm) 
o trzym uje nowe zn aczen ie : obok sensu  czasowego po jaw ia s ię  nowy, k tó ry  oznacza 
trw an ie  ś w ia ta , św iat (e o n ) . P or. N e 1 i  s ,  jw . s . 81.

71
Por. C. L e s g u i  V i  t , ? . G r  e 1 o t . Ś w ia t. STB 953.

72
W Vg te rm in  aCióv w tym w ie rszu  j e s t  przetłum aczony p rzez  „seculum "; 

w BT -  opisowo: „według doczesnego sposobu"; w ersja  ang. B ib l i i  je ro z o l im s k ie j :  
„ th e  way"; n iem ieck i p rz e k ła d  ekumeniczny (E in h e itsü b e rse tz u n g ): „ d ie  A rt" .
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Aion tego  św ia ta  s t a j e  s ię  zasadą „ jed n o śc i"  z ła .  Por. J .  G n i  1 k a .
Der E p h e se rb r ie f. L e ip z ig  1971 s . 114.

74 „ [ . . . ]  zgodnie z planem wieków, ja k i  pow ziął [Bóg] w C h ry s tu sie  J e z u s ie , 
Panu naszym" (Ef 3 , 11)

„W Nim mamy śm iały p rzy s tęp  (do Ojca) z u fn o śc ią  d z ięk i w ierze w Niego" 
(Ef 3 , 12).

7 6 _ . • . t 1 .
Również te rm in  01 ctiwveç j e s t  oddawany w tłum aczen iach : Vg -  „saeculum "; 

p rzek ład  a n g ie ls k i  B ib l i i  je ro z o lim sk ie j -  „ev e ry th in g  th e re  i s " ;  p rzek ład  n ie ­
m iecki (E in h e itsü b e rse tzu n g ) -  d ie  W elt.

W o d ró żn ien iu  od Hbr 1, 2 w Hbr 11, 3 n ie  ma mowy o pośredn iku  stw orzen ia  
-  Synu Bożym.

78 Szatan -  bóg tego św ia ta  z a ś le p ia  umysły n iew iernych , k tó rzy  id ą  na 
z a tr a c e n ie ,  a tym samym „powstrzymuje" w ie lu  od p rz y ję c ia  ja s n o ś c i  poznania Chrys­
tu s a .

Boga (por. Ef 

80 Por.

81 Por.

Tajem niczy p la n , uk ry ty  przed wiekami u Bogu, doznaje w K ośc ie le  s z c z e g ó ł- - 
nej r e a l i z a c j i  poprzez u jaw nian ie  Zwierzchnościom i  Władzom w ie lo ra k ie j m ądrości 

3, 9 -1 1 ).

Ef 2 , 2.

Hbr 1, 3b: „dokonawszy d z ie ła  oczyszczen ia  z grzechów, z a s ia d ł po
praw icy M aje s ta tu  na w ysokościach" H. Langkammer (U podstaw c h r y s to lo g i i  iłowego 
Testam entu. Wrocław 1976 s . 82) u zasad n ia , że zwrot „oczyszczen ie  z grzechów" 
wyraża w term inach obrzędowych śm ierć C hrystusa .

g?
Autor Hbr (12, 25) o s trz e g a  w ierzących , aby n ie  odw racali s i ę  od Tego, 

k tó ry  z n ieb a  przemawia, aby ich  uchronić  od k ary . Oznacza to ,  że c h rz e ś c i ja n ie  
n ie  są  je sz c z e  w p e łn i  uczestn ikam i nowej rz e c z y w is to śc i.

Por. Łk 20, 27-40.

S”4 Wyrażenie OL wlol tou axojvoç; toutou 20, 34) n ie  oznacza wprawdzie 
w prost przeciw ników  Jez u sa , jednak  wydaje s i ę ,  iż  k o n te k s t perykopy w skazuje na 
lu d z i ,  k tó rz y  swoje oczekiw ania zamykają całkow icie  w d o czesn o śc i. Zob. L. 
S t a c h o w i a k .  B ib l i jn y  obraz m ałżeństw a. MFWB V 166.

-85 T roski doczesne - s t a i at s ię  również p rzeszkodą do g ło sz e n ia  E w angelii, 
s tąd  C hrystus przynsglaiUD liEpiiLuponTE ttcùc ITTI. AoÀTjTriTE (Mt 10, 19) W uzasad n ien iu  
ta k ie j  postawy Jezus odwołuje s ię  do mocy Ducha O jca, k tó ry  będzie  mówił p rzez 
uczniów (Mt 10, 20).

Por. F lp 2, 5.

87 Zasadą jedynej m ądrości d la  c h rz e ś c i ja n  s t a j e  s ię  k rzy ż , k tó ry  decydu­
je  o p o d z ia le  lu d z i na dwie k a te g o r ie . Por. L a n g k a m m e r  Wprowadzenie 
s . 128.

88 W perykop ie  2 Kor 4, 1-6 a p o s to ł na zasad z ie  k o n tra s tu  ukazuje s z a ta n a , 
k tó ry  z a ś le p ia  umysły lu d z i niew iernych (w. 4 ) ,  i  C h ry s tu sa , k tó ry  olśniew a je  
ja s n o ś c ią  (w. 6 ) .

89 I s tn i e j e  w ie lka  trudność w dokładnym o k re ś le n iu  i s to ty  i  fu n k c ji tych 
mocy.Wiadomo, że ic h  idea j e s t  z ac z e rp n ię ta  z b a b ilo ń sk ie j m yśli a s tr o lo g ic z n e j ,
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k tó rą  p r z y ję ła  a p o k a lip ty k a ju d a is ty c z n a . Por. K. W e i  s s .  ap x ń . EWNT I I  s .
391.

90 A postoł w obrazowy sposób p rzed s taw ia  w yposażenie duchowe w ie rząceg o , 
uzdolnionego do prow adzenia w alk i duchowej (Ef 6, 10-20).

9̂ ' W yrażenie o vuv a iu v  -  zgodnie z innymi tek s tam i NT -  oznacza rzeczyw is­
to ść  s to ją c ą  w o p o zycji do d z ie ła  Bożego. P or. 1 Tm 6 , 17;2 Tm 4 , 10; T t 2 , 12.

92 Termin ouvreX eia w ystępuje  6 razy  w NT i  to  zawsze w p o łą c z e n iu  z au3v ; 
p o r. M. G o m e z . El idioma del Nuevo Testamento. Burgos 1971 s .  134.

93 p o r. J .  H o m e r s k i .  Ewangelia według św. Mateusza. Wstęp ~ przekład  
z oryginału -  komentarz. Poznań 1979 s . 224.

94 Por. Mt 24, 3 -14 . Wmówię e sc h a to lo g ic zn e j C hrystus zapowiada jako  no­
wość g ło sz e n ie  Ew angelii o k ró le s tw ie  i  ta  w ła śn ie  w ie ść , a n ie  znak i p o li ty c z n e , 
stanow i zapowiedź dokonania s ię  eonów’.

Z k o n tek s tu  perykopy Mt 24, 3-14 wynika^ że to tàeXoç (w. 14) oznacza 
k o n ie c , o j a k i  p y ta l i  uczniow ie Jezu sa  w w. 3.

96 Od s tro n y  w ierzącego  trudność  w u jaw nian iu  s ię  nowego eonu uwarunkowana 
j e s t  zapowiedzianymi p rześladow an iam i, s tą d  Jezus zapew nia, i ż j  { . . . ]  k to  wytrwa 
do końca ( ELÇ TEÀOÇ ) , te n  będzie  zbawiony".

W Mt 28, 20 zaw arte  j e s t  p o le ce n ie  zachowania Jezusowych p rzy k azań , 
k tó re  w k o n tek śc ie  c a łe j  nauki C hrystusa  o zn acza ją  p rzede  w szystkim  p rzy k azan ie  
m iło śc i (p o r. Mt 22, 3 7 -39 ).

To w yrażenie w ystępu je  w Hbr 9 , 26. Perykopa p re z e n tu ją c a  s k u tk i o f ia ry  
C hrystu sa  (Hbr 9, 1-28) p o d k re ś la , że w osob ie  Jez u sa  h i s t o r i a  zbaw’ie n ia  n a b ie ra  
nowej ja k o ś c i .  P o r. J .  S z l a g a ,  żertwa Chrystusa -  arcykapłana Nowego Przy­
mierza  (Hbr 9 , 11-14). RTK 24:1977 z . 1 s . 75

99 . .Wprawdzie Dz n ie  p o s łu g u ją  s ię  zwrotem OUVTEÀEia tou aicovoc.j a le  wska­
zu ją  na tę  rz eczy w isto ść  p rz e ja w ia ją c ą  s ię  W’ sposob ie  ż y c ia  c h rz e ś c i ja n .

100 Odnowienia św ia ta  (eonu) ma po czą tek  w p rzem ian ie  w ew nętrznej uczniów 
J e z u sa , k tó rz y  podejm ują sposób ż y c ia  p rzez  Niego zaproponowany (p o r . Łk 20, 
3 4 -3 5 ). Por. N e 1 i  s ,  jw . s .  82.

0 . Cullmann uważa, że zarówno te r a ź n ie js z y  eon ( OUTOÇ ) , j a k  i  nadchodzą 
cy ( UEÀÀûJV ) , o k re ś lo n e  tym samym term inem , są  t e j  samej n a tu ry  czasowej (p o r. 
C hristus und dze Z e it.  Z ü rich  1962 s .  5 5 -57 ). Błąd tego rozumowania 0 . Cullm anna, 
k tó ry  zak ład a  hom ogeniczność elem entów, wykazał J .  B a rr, według k tó reg o  są  one 
h e te ro g e n ic z n e . P or. B ib lic a l Words fo r  Time. 2 . ed. London 1969 s .  72-73.

1Q2 z __
W yrażenie ôuvcqiEl£ TE uéÀXovTOÇ audVO£ zaw arte w Hbr 6 , 5 , oznacza r z e ­

c zy w is to ść , k tó ra  ju ż  z a i s t n i a ł a  w d z ie le  J ez u sa ; ôuvoq.LLÇ oznacza jed y n ą  moc, 
w k tó re j  człow iekow i j e s t  ofiarow ane zbaw ienie (Hbr 2 , 3; 7 , 16; 11, 11 ). P or.
G. F r i e d r i c h .  6uvoqii£ . EWNT I  861.

1 0 3 _  c > c □ z
Zwrot o oxtùv o epxouevoç zaw ie ra ją  t r z y  te k s ty  NT: Mk 10, 30; Łk 18,

30; Ef 2, 7.

104 . . . . , , \ i w
Jed y n ie  w Łk 20 35 w ystępu je  w yrażenie o a  luju ekelvoç . w s e n s ie  czaso ­

wym zaimek ekeTvoq , w z a le ż n o śc i od k o n te k s tu , może oznaczać ta k  p r z e s z ło ś ć ,  ja k
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i  p rz y sz ło ść . Por. W. B a u e r .  Wörterbuch zum Neuen. Testam ent. 5. A ufl. B erlin  
1971 s .  475.

O k reślen ie  Boga, j a k ie  spotykamy w 1 Tm 1, 17, w ystępuje ju ż  w J r  10,
10 (melek f olam) i  HenEt 1, 4 (ôeôç ttuv a.ica\wv).

AIP.N IM NEUEN TESTAMENT

Z u s a m m e n f a s s u n g

Der F ach b eg riff  ai(D\> t r i t t  f a s t  in  a l le n  S c h r if te n  des Neuen Testam ents auf 
und e rs c h e in t  122 m al. LXX d e u te t  m it dem F ach b eg riff  aubv g ru n d sä tz lic h  zwei 
h eb rä isch e  B eg riffe n , d ie  im h eb rä isch en  Text a u f tr e te n :  ‘ötam und 'ad. Je  nachdem 
Zusammenhang w eisen d ie se  F a c h b e g r iffe  auf d ie  unbestimmte V ergangenheit (z.B .
Jos 24, 2) oder unbestimmte Zukunft h in  (z .B . Gen 13, 15), s ie  drücken ausnahmsweise 
d ie  Idee d e r Ew igkeit aus (z .B . Jes  26, 4 ) . Im NT w e is t der F a c h b eg riff  aiüJV in  
Verbindung m it den P rä p o s itio n e n  auf den ewigen V orsatz G ottes h in  (v g l. Kol 1, 16; 
Eph 3 , 9 ) , der in  Jesus C h ris tu s  v e rw irk lic h t  wurde (v g l. J  9, 3 2 ), was d ie  
Propheten v erk ü n d ig t h a t te n . Das Werk von Jesu s  C h ris tu s  f r u c h te t  in  dem Gott 
gegebenen P re is  und in  der Gabe des Lebens^ d ie  den G läubigen fü r  Ew igkeit m i tg e te i l t  
w ird . NT kennt auch d ie  U nterscheidung: d ie  gegenw ärtige Welt ( a i tù v ) .  Der ird is c h e  
Äon i s t  u n te r  Satans H e rrsch a ft (v g l. 2Kor 4 , 4 ) , d e r  zu k ü n ftig e  Äon dagegen wurde 
schon in  d er Person von Jesu s  C h ris tu s  W irk lic h k e it (v g l. Hbr 9, 26) und b ed eu te t 
d ie  Erneuerung d er ganzen g eschaffenen  W irk lic h k e it in  G ottes K ra f t .


